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Pan minister Skrzyński informuje 
, nasze pismo 

o swoje} działatfoSd w Genewie 
Zgromadzenie Ligi Narodów dokonało wtelktefo dzteta 

wi-

WARSZAWA 8. X-
• — Cywilizacja Europy j( Jej 

ostatnicml wynalazkami n i po­
lu techniki wojennej, cywiliza­
cji. Puropy, powtarzani, w 
przyszłej wojnie, w czasie ft(Ą 
rei wszelką broń palną zastą­
pią gazy trujące, siejące śnijerć 
nietylkn w szeregach 
lecz pochłaniające ofiary 
spokojnej ludności, może 
prowadzić do 

barbarzyństwa. 
jakiego m&fdy świat n i e 

Takim paradoksem, bo 
wlenie cywilizacji, z b: 
rzyhstwem jest przecież 
doksem — odpowiedział 
ster spraw zagraniczn: 
Skrzyński naszemu w: 
cownłkowi na pytanie o 
żenlneb genewskich. 

-*- Uczyniliśmy na foru 
gi Narodów — mówił di 
mtnjster — pierwszy kroi 
do takiego barbarzyńst 
dopuścić. 

Wypowiedzieliśmy woj 
wojnie! 

Sprawy tej nie zala 
^ostatecznie.. Trzeba ji 
wierzyć, że ten, wsz 
państwom drogi cel, zosti 
siągjiięty. 

Wszyscy złożyliśmy 
na ołtarzu wojny. Trzeba 
jednakże uprzytomnić, 
KtuiOie pokoju należy 
sity, gdy* i ona, ood< 
T woina, wymaga ołiar. 

Z tego zdawano sobie 
dnie sprawę w Genewie, 
postanowiono' zrefoi 
prawo międzynarodowe 
chciało 55 \ cywilizo 
pansllw, które doszły di 
konania, że 

wojna Jest zbrodni 
Prawo walki przysługu; 
nie napadniętemu, żresz 
w życiu prywatnem, g< 
clcks przewiduje legalni' 
nę z bronią w ręku. 

W przyszłości nie bęi 
wątpliwości, kto pono| 
za 'wywołanie wojn; 
zbrojne wystąpienie, bi 
dniego poddania się a: 
wi, będzie słusznie uw, 
zbrodnię. Wówczas te 
dem tych niepoprawny 
dniarzy .stosowane będj 

sankcje karne. 
Organizowanie sprawiedliwo 

sci ogólnoludzkiej', umacnianie 
prawa — oto rezultatJTkilkiity-
godniowych narad w Genewie, 
gdzie jednym z większych suk­
cesów było osiągnięte poro­
zumienia między Frań 
prezentującą interesy 
tu europejskiego a 

^ przedst;i"'cielką po!i 
lonjabiej. J«-st to w 
dzieło, o cliarak': ;rzj 

gólnemi państwami, chociaż po]Polską jak i Francja — dwoma 
czątjkowo była o tern mowa. [państwami, które dziś są pto-
Przeciwnie! Zrozumiano, że nie 
• nogą one służyć dla celów a-
gresji, lecz 

Jedynie dla obrony 
przeciwko jakiejkolwiek zbrod­
niczej napaści. 

Sprawiedliwość wymaga po­
parcia siły. Sankcje muszą być 
poparte przez jakąś władzę 
wykonawczą, która w tym wy 
padku będą traktaty uzupełnia­
jące, służące ogólno-ludzkiej 
sprawie — sprawie pokoju. 

Zrozumiano to nareszcie! Dla 
tego też górowała w dyskusji 
idea kompromisu. 

i - Dziś — mówi dalej p. mi-
Inister Skrzyński po krótkiej 
i pauzie — świat jest zbyt ma­
ły, aby można było prowadzić 
indywidualną politykę, a wiec 
i wojnę, z której wszyscy wy­
chodzą pobici: jedni fizycznie, 
drudzy moralnie i ekonomicz­
nie. 

— Jeżeli świat nie wycią­
gnie konsekwencyj z wielkiej 
wojny europejskiej — twierdzi 
z przekonaniem fanatyk poko­
ju, p. Skrzyński — wówczas 
czeka go niechybna zguba. 

Z kolei przechodzimy w na­
szej rozmowie na inne tematy. 

— Jakie stosunki łączyły p. 
ministra z • p, Beneszem? — 
pytamy dalej. * 

- • * C « d w > l aiunrkon-
taft nawląiany Jutr bddawna, 
tylko* że jest on jedynie pa-
ptatojawY Z żadnym innym 

gdzie państwem nie podpisaliśmy ty-

nferami pokoju 
Na zakończenie jeszcze jed­

no pytanie: 
Czem sobie należy Łloma-

czyć, że p. minister nie doma­
gał Mą rozciągnięcia traktatu 
o mniejszościach narodowych 
na mnę państwa, co spotkało 
sie z ostrą krytyką pewnego 
odłamu prasy? 

Nie mogłem tego uczynić, 
gdyż podobny wniosek 
nie zysk?łh.v Jednoaryił"oecL. 
Chodziło tu zresztą jedynie o 

państwa nowopowstałe. 
W. I 

lak 

lokla-

lować 
Tego 
inych 
prze-

jedy-
jak i 

,ie ko-
obro-

i(e już 
winę 

i>gdyż 
i uprze 

litrażo-
Łane za 
jwzglę-

zbro-

ludzklm. Nie z<,stałv i również 

ią — re 
|ontynen 

glją — 
ki ko-
onomne 
ogólno 

Clajle mamy ctś 
do powiedzenia 
Bana ministrowi 

kolei 
•to noorzyfcład sprawa 

kram wagonów 
Ruch transportowy na na­

szych kolejach ciągle szwan­
kuje; władze tłómaczą to bra­
kłam potrzebnej ilości pago­
nów towarowych. 

Czemże więc wytłómaczyć 
można fakt, że na samym tyl­
ko Górnym Śląsku znajduje się 
obecnie aż 759 wagonów ze­
psutych, darninie oczekujących 
naprawy. A w dwóch dyrek­
cjach małopolskich: krakow­
skiej i lwowskiej liczba takich 
miągonów - inwalidów docho-

podobno do 1000-ca! 
o robią warsztaty kolejo-
} Czem zatrudniono wielką, 

nfedawno uruchomioną fabry­
ki naprawy wagonów kolejo-

w Królewskiej Hucie? 

W rwiajaku 
PilwdakiefA v 
dliii dragi list 

iu umów, konweacyj i t. d., a 
wszystko to 

ale zostało ratrtfcowaoe. 
Zarówno p. Benesz, jak i Ja 

przyszliśmy do przekonania, że 
należy te sprawy raz wresz­
cie uregulować. Czeka na to 
przedewszystkiem umowa han­
dlowa I tranzytowa. 

— Jak i kiedy rozpoczną się 
pertraktacje? 

— W najbliższej przyszłości 
i to za pośrednictwem placó­
wek dyplomatycznych- Gdy 
tego będą wymagały w?~jnki, 
wówczas zbiorą się rzeczo­
znawcy obn stron. 

-'- Jak się p. minister zapa­
truje na przyiecie Niemiec do 
Ligi Narodów? 

— W sprawie tej mamy iden 
tyczne stanowisko z Francjn. 
Niemcy powinny wejść do Li­
gi, jednakże na równych pra­
wach z innymi członkami: 

bez żadnych pnywRcłow 
i warunków przeć siebie sta­

wianych. Będzie to gwaran­
cją, że spełnią warunki paktu 
Ligi Narodów, poddając się nie 
tylko martwej jego literze, lecz 
i duchowi. 

Wówczas też odrodzone 

Panowie 
Kraków taft 

lak walczył 
Donoszą z Krakowa, że tam­

tejszy Centralny związek rze­
mieślników polskich zwrócił 
się do województwa z pismem, 
w którem zwraca uwagę na 
zbytnie wyśrubowanie cen 
przez kilka firm krakowskich 
w Krakowie. Zarazem pismo ta 
proponuje zwołanje konferencji 
— z udziałem delegatów robot­
niczych, kupieełwą.ł, fcjrasy ;rx__^--_^, . . - - „.-
celem ustalenia wysokości Ern* wawczosćł!, zwalczać 
Centu, który należy donczaćdojdyskredylujących ich 
cen robocizny. 

Fakt to wysoce znamienny, 

Nte puśoć bezkarnie i&cfistyć 
fabrykantów ttt^jewyefr 

Z nieużytym otuodarill da stt zwłazal 
powróz dla zdctroaiiowanych baranów 

ŻĄDAMY WYJAŚNIENIA 1 FHEROICZNEJ AKCJI 
RZĄDU 

O niesłychanych sfratacfcdła fabrykantów tytuniowych! 

i&śfticy 
przykład 

ź<9zler$twe..i 
bowiem, że sami.rze-

leślnicy krakowscy 
wśród nieb 1 krawcy — posta­
nowili wypowiedzieć . bez­
względną walkę zdzierstwu 

.Czy na krok podobny ni< 
zdobędą się nasi nemieśt-
nkgr. Nie wajtpuny. że 
oni mają poczucie tego, gdzi4 
kończy się uczciwy zarobek 

VQs.JłfehHra i z cała $fa *•„• *. zac*nr 
paska 

rzy. 

^IłfifAwa Hwadnirt 

skarbu w okresie działalności 
prywatnych fabryk tyruniu 
świadczy najdobitniej następu­
jące zestawienie cyfrowe: 

Akcyza od tytuniu w roku 
ubiegłym dała zaledwie 

S mUJooów . 
złotych. Rok bieżący — dał do [ 

odrzucone traktaty uaipełniają!Niemcy będą zdolne ('<• poko-
ce, zawarte pomięćWyjr^oszcze-Ijowe^o wsr.iiżycir. zariiwno z 

Kró! im-^lii po strciie 
fcc BonsHa 

Porażka fzą^y $POWJ» ̂ i'e zi;on 

Przez długie lata systema 
tycznie, a bezkarnie przemy 
slowcy - tytuniowi ograbiał 
skarb na olbrzymie sumy, i 
niedołęstwo urzędników skar 
bowyoh r.a grabież tę pozwą 
lało! 

Może czas jeszcze zrewldo 
chwili obecnej (0 miesięcy) iwać księgi tytuniowych moż 
blisko 'nowładefrw? Może czas jesz 

14 mUJonów 'cze odebrać co nakradli? 
złotych przy tej samej stopie1 Oskarżające cyfry nic mogs 
podatku akcyzowego. ,ujść uwadze społeczeństwa -

Te.cyfry są strasznym [żądamy wytlóma"zenia 
aktem oskarżenia 

WTEOKN, K 
Frete Pressc' tu, 
nn, że wczora 
wysłał do K<V;: 
zaufania, aby n n / 
Wozdanie z s; tuaci. 
wili ̂ fconiecż. ość 

rs amentu 
„'^-ueparlamentu. 

Lord -I Mac DonJd uwj mai w dro-
it n'.i'iM J>.; tel^raficznej zapewnienie 

neżórw od Króla, że jeżeli w izbie gmin 
>żv1l spra-!rząd poniesie porażkę, to o-

urzedsta-' trzyma upoważnienie do roa-
,'/-wiaza.,ia.-v.'iH:/ îia pitrlamentu. (PAT). 

Prusacy znfentej* swoja konstytwej*; 
BERLIN, 7: 10. |Ia dzisiej- głosów 

; szem posiedzeniu s tmu prus- nie konsryrucii 
^ o ftrzyjęto.więł oością 2/3»• 

Kląska pan Szanakai-Kwaaem 
LONDYN, 8. W.' -r Wojska itetn przybył okręt wojenny je 

projekt ustawy o zmia rzajdowe zatrzymały nccłiód prowincji Czi-łl. oraz angielską 
stytucji pruskiej. P*•;. wof* nwHliiasklcłi pod łMż podwodna. 

Szanxhaj-Kwanom. Do PorOi' 

Kto z tych kłamstw zblen 
żniwo v 

Mat noaattotu sztooo^rowofo I I p. o t 
Marstalka Plłauoaliiofo w i 

r. pokrton McRuhcm 
Ostrogu, otrzymaliAmY 

tTm rizma od 
»!•!>.. 

iw ttórem> uroczy sio W Minzal«k Pił­
sudski przybył do Ostrot*. 

Koniitff Sr^uKiuwy % atnt strony 
zbija r*z jesłęir ronnemowe plolki 
rozpuszczane w związku /. pobytem 
ilnrsłutka i U.id.dc oststpcmic krc« 
cal*i tej sprswir rńwnit b«my*inti 
jak i oburzającej. 

Ostróg Wołyński, 2. 10. 24. 
Szanowny, P. Redaktorze! 
W imię prawdy prosimy 

o umieszczenie następującego 
oświadczenia: 

Pisma polskie podały za or­
ganami prasy żydowskiej wia­
domość, jakoby Pan Marszałek 
Piłsudski podczas bytności 
swej w Ostroga, zwiedzając 
synagogę, ucałował rękę rabi­
na. 

Naturalnie jest to wiadomość 
zinyślona., 

Prawdą i jest natomiast, że 

święcenia i wręczenia w kns> 
niu P. Prezyoanta Rzotttej — 
sztandaru 19-taa onlkowi Uła­
nów Wołyńskich, zwiedził Mto-
zeum i Zamek książąt Ostrog-
skich, ar« świątynie ' wszyat-
kich wyziiai't, gdzie był urockjł-
icie witany. 

Nie w.xdiodEimy w pobudki 
podania niezgodnego z prawda; 
faktu ucałowania reki rabina 
przez P. Marszałka Piłsudskie­
go, ale łjoczuwamy alę do obo-
wiąztó JpTostowajria ktamlijwai 
wiadonMci, jako wjpółgooao-
darze 1 naoczni świadkowi* 
przyjęcia P. Marszałka PUsłat-
skioto w Ostrogu i nadmienia­
my, ze odpowiednie sprosto­
wania zostały podane do pani 
żydowskfch ptaez Zarząd Sy-
nafiatl w Oswocu. 

Komitet sztandarowy: 
Z. aitMiiI. SI Pasak, Ju t a l i i 

wio, SI. Pj—iijts>l. b . KM. I O * . 
hirwim, m. waała*i»sti. s. 
kowtU. 

P. Marszałek Piłsudski, będąc 
w Ostroga na uroczystości po-

Jaką lapomogą M ałmą dostaną k 
I pocztowcy 

Zarząd Olowoy pracowni- na zakupy zimowe. ' 
ków pocztowych, omz Z. Z. K-, Sprawą tą w najbBżsoym 
P. Z. K. i Z. Z. P. (związki ko-czasie zajmie się Rada tnM-
lejarz-y) zwróciły się do odno-strów. O zapomodze bes-
śnyoh swoich ministrów z żą- zwrotnej jednak — jak się do­
daniem wypłacenia Jednomie- windujemy — niema mowy, 
siecznej zapomogi bezzwrotnej 

płeniaźnofe 
Najdotkliwsza boNiaka natogu- jajzporzą' 

srego życia gosBodałCZeco tr pdsladaiiych 

whewość wzmocnieni* o-
brotu pieniężnego — była dzM 
przedmiotem narad w łninistet>-
jum skarbu. P. prernjer Ofab-
ski powołał do życia specjalne 
komisje dla opracowania 

porządzeń na podstawie 
prace rząd paioa-

f««rirząj*j«ma łafBoolf ty­
czyły się w pierwszym rzędzie 
kontroli bankowych operacyj 
kredytowych, c^^unzacjl kas 
oszzzadnościowych, domów 
składowych 11. d. 

już 
okrot cstltowy 

Oczekiwane od dawna przez kowym zostanie wydane 
sfery przemysłowo •» handlowe w dniu najbliższym, 
rozporządzenie o obrocie cze-

Nawet ksiąciom-paaom 
nte wolno szwłndlować 

Pakaniją im drzwi bez pardonu 
PARYŻ, $. 10. — „Matia1, współziomka Vasooncenosa, za 

donosi, że wydano zarządzenie, i mieszanych ostatnio w pewnej 
co do wysiedlenia księcia Wsz-i nieczystej sprawie w Parvzu. 
pańskiego don Luisa i jtso 

GIEŁDA 
Nasz komunikat finansowy 

z dnia • paidzłtrnika 1M4 r. 
v ~ WARSZAWA, 8.X. 

Z papierów państwowych 
pożyczka dolarowa i kolejowa 
wykazuje kursy dobre, za bo­
ny żądają U,91 — chcą płacić 
0.89. 

Złoto bez większego zainte­
resowania. 

Kurs circa 2.73. 

Dolar jak zwykle na pozkn 
mie 5.18 i pół. Z walut europej­
skich słabszy Paryż, Belgja. 
Medjolan. Utrzymana Szwaj­
caria, bardzo mocny Amster­
dam. 

Na rynku akcyjnym kursy 
nie wykazują większych 
zmian, obroty nadal nieduże. 

C-./n- w nawiasach oiraczaj* ostatnir notowania wczorajsi*. 
Dolary 5.18 i pół 

Papiery lokacyjne. 
Miljonówka 0.68 
8 proc. Poź. Złota 0.57 
6 proc. Bony Złote 0.90 

Akcja. 
B. Dyskontowy 5^0. 5.85 
B. Handlowy (7.00), 7.00 
B. Tow. Spółdz. 1W5 
B. Zachodni (2.00). 2.00, 2.20 
B. Zw. Ziem. (0.30), 0.30 
Zgierz (2.85), 2.80 
Chodorów (5.70). 5.55, 5.50 
Czersk 0.70. 
Częstoclce (2.60), 2.65-
Ooslawice (2-30), 2JU. 
Michałów (0.63X 045. 
Warsz. Tow. Cukru (5.80), 4.70, 

4.75. 
Flrley (0.42), 0.40-
Łazy ai5. 
Węgiel (4.02), 4M), 3SS, S.90' 
Polska Nafta (0.50), 0.40. 
Nobd (140), 1.7a 

Fitzner (5.75), 5^0, 5.25. 
Lilpop (0.78). 0.77, 0.78. 
Modruejów (5.80), 5.70. 5J80 3, 

5). , ^ 
Ostrowieckie (8.15), 8.10, 8.00, 

8.10. 
Parowozy (0.38), 0.38, 0J7. 
Poetek (2.25), 2.30. 
Ronn (035). 0.45. 
Rudzki (1.68), 1.65, 1.57. 
Starachowice (3.13). 3.05, 3JZ 
Ursus (2^0), 230, 2.50.' 
Zieleniewski (9,80) 
Zawiercie (35-50). 35-25, 35JO. 
Żyrardów (2. em. 19.65), 19JO, 

19.25, 19.60. 
19^0 ,:* 

Borkowski (1.34) 
Syndykat (2^0) 
Haberbusch (5.40), 5.40 

tpirytus 2.65 
egiuga (0.21) 

Majewski (13.00) 
Tonate (3.01) 

$.lł. ' i</OA<A3UĄ^) 
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Mars 

Zaś pan 
po kti 

WAP 
(b).Bczpowrl 

dni ciszy w 
wyra. . 

Tydzień ui 
nad przygoto' 
nenii (obrady 
cajie zaś rcmiji 

ałek Rataj remontuje 
gmach sejmowy 
itos remontuje rusztowanie, 

em ma sięgnąć po władzę 
ZAWA 8. X. 

Twórczość polska na eksport 

tnie minęły juz 
machu sejmo-

gły przcszedJj 
nlami politycz- j 
fonnictwj^obc^- j 

c/yy.tZcnio',, 
póprawiaiiić-łnflUkic.M dektrycz | 
i;ej — przypoiiHiiHii.'. /.' wk.ot* 
ce już rozpoczyna się jesienna 
Vcsja parlamentarna. 

Stuk młotkó|W- okrzyki robot 
ników. komunikujących \ się 
między sobą * długich kory­
tarzach — wnlpsły nowe życie 
do Sejtfm. I 

posłowie mniej 
ają lokale klu-

WystrłszeHj 
licznie odwle 
bo^e. 

'•• • Z waałiieis; 
lować należy 
binetu p. ma; 
dawnej czyte 
mlc lokal był 
znów zmml 

' tychczasowe 
Kabinetu mar: 
Wreszcie ki 
ców parłam 
dotychczas d 
salj, otr/ymi 
pokój, przezn 
bę korespom 
erenteznych. 

Tak słe pr 
ny tecrjnlc: 
tomiast idą 

Wciąż m 
kombinacjach 
ołach, zasto: 

Lewica od 
odgraża 
skonsoliduje 
nas przywr 

' wicowych, 
się wprzysz 
des gauches' 
że obęcaią 
platformy 
j»ycb sti 

. Jaka będz! 

t u t a różnica 

gmachu sejmowego, p. Witos 
przygotowuje gruntowny re­
mont ideowy dawnej większo­
ści. 

Skutek można przewidzieć 
zgóry. Kosztowanie zawali się 
przy pierwszej sposobności. 

Crv 'też wrcszc'e nic nrz" 
Kiiic^o budowniczego?... 

WARSZAWA 8. X. 
(W. Z inicjatywy korpusu 

konsularnego w Chicago po­
wstaje tam teatr miedzynarpdo 
wy, w którym, wystawiane bę­
dą po angielsku sztuki najwy­
bitniejszych pisarzy wszyst­
kich krajów. 

Jak sle dowiadujemy, chica­
gowski komitet organizacyjny 
tpiro teatru zwrócił się jut, za 
pośrednictwem miejscowego 
polskiego konsulatu, do naszfc. 

departamentu kultury i sziu-
prośbo o nadesłanie kilku go 

..i /. 

sztuk, nadających sl« do wy-
stawienia\w teatrze międzyna­
rodowym. Przy tej sposobności 
zaznaczono, że wybór , powi­
nien paść na sztuki o charak­
terze ogólnym, natomiast czy­
sto narodowe 1 lokalne nie bę­
dą mogły wejść do repertuaru. 
Departament sztuki uczyni za­
dość tej prośbie, jeduak dopie­
ro po skomunikowaniu się ze 
Związkiem autorów draitiatycz 
nych i Związkiem dyrektorów 
teatrów. * 

Trybuna pracowników mózgu i mtęśni 

Konferencja w sprawie ustalenia 
nowych plac w przemyśle górniczym 

WARSZAWA 8. X. 
Wczoraj w mlnisterjum (kj. 

v ^ a i n u » H J U U I 

"Ni wojna, ni mir,, 
ott^hasłó sowietów walczących z utrwaleniem 

polskości na Kresach, 
Brak linjl politycznej I dziełnych jjfracownlków 

pomaga wrogom państwa niszczyć lego autorytet 

mych robotników, których w 
tym wypadku poza Związkiem' 
górników Z. Z. l>. rewS™ 
wał Jeszcze . Związek klasowy 
górników, a kiom to zwiądł 
pomiędzy sobą nie doszły do 
porozumienia. Ten właśnie brak 
solidarności zachwiał stanowi­
skiem robotników, wzmacnia­
jąc natomiast pożycie przemy­
słowców, którzy żądania, robot 

płac ka-

pch zmian zano-
jrzeniesienie ga-
zatka Rataja do 

która .znów zaj 
poczekalni. Ta 

"przytulek-w do-
pomicszczeniul 

Ilkowskiego. —| 
sprawozdaw-

itaroych, któ^y 
ilł się w jednej 

|e Jeszcze jeden 
ony na siedzi-

intów pism sa-

Istawiają zmia-
PolItyczTie na­

ocznie dalej. 
sle « ' nowych 
przegrupowa-

wiach I Ł d. 

Sytuacja na Kresach naszych 
w jaskrawy sposób zaalarmo­
wała polską oplnje ' społeczną. 
Huk strzałów rozległ się do-
neśnem echem w stolicy l oto 
zagadnienie kresowe,, którego 
nikł dotychczas^ albo nie mógł 
albo nie zdołał rozwiązać, na­
rzuciło ale mocą faktów nieod­
partych Nie ulega już dzisiaj 
żadnej wątpliwości, że trzeba 
w Jakiś zasadnjczy sposób te 
sprawy uregulować i wprowa­
dzić w tycie 

reformy dobrze obmyślone, 

zmiana w psychice ludności; lom, osadnikom I urzeddm. 
kresowej nastąpiła wówczas, | — Dlaczegóż odrazu nps zdp 
kiedy nastała stabilizacja wa- * ' "" 
luty i kiedy zaczęto ściągać po 
datki. Poznali oni, t e 
państwo polskie zaczyna sle 

M' Kresach utrwalać. 
Wielkie wrażenie wywarto 

budowanie na Kresach miesz­
kań dla urzędników 1 domków 
policyjnych. Tego rodzaju no­
we nastroje były nie na rękę, 
naszym kochanym sąsiadom. 
Trzeba 'b'yfo cos" takiego wy­
kombinować, coby uniemozB* 

dzięki którym prędzej, czy póź, w i { o d a i s z ą p r a c c „a Kresach. 
niej możnaby ustalić aa Kre 
s a c l . n o r m a t o .Mae, tycia. 

I wiaśme dzisiajT kiedy juz 
przeminęły pierwsze nastroje 
podniecenia, czas ująć 

w sposób syntetyczny 
zagadnienie kresowe. Jesteśmy 
w tern szozęśliwem położeniu, 
że możemy czyCebiików na­
szych zaznajomić z- wielce mia 

ważniejszy ck 

dłuższego czasu 
e się wreszcie 
apytywani przez 
y stroitnictw le-
ających połączyć 
; polski „cartel rodajną opinją 
oświadczyli nam, : 

ale wspólne* 
skonsołMowa- stracf, 

;w*- '"• -~—* KIBfy przylryflmTnr dni temu z 
ta platforma, — Kresów, a któremu dobrae są 

żcwhtałft, ^gdy* I aalai }•$ wfljfcs i^fawaA^war-
dzieH częstokroć sdrwrftfe. >" , J 

rogramów. M - J Aoi'Pfctwszem pytaniem, — 

w ostatnich i S U ^ S S l ^ Ł ' ^ " * ^ 

nie o nróbac a sklejenia, dawnej, ££jl5*£J£JaU£W<?»" 
większości, la której czele sta- t W * * ^ ? " * , B * ' * ? * r o t k a 

nąćby m i e f p . Witos tofcł, *WorJa M ajNaclych. 
ą całej tej kom- Podczas wojny europejskiej 

6-premjer, który Krety podikffAy rtfznym okn-
mniał o „dobro- nacjom,' które • zmieniały sic 

O • wiele 

^ Korfanty. D 
binacji jest 
widocznie z 
.dziejstwach" 
d(̂ w na kr; 
zwołał na ul 
.watny zja: 
•wraz z pos, 
.tował „Piasl 
bazujących 
tam posta: 
j>ję dopiero 
nowie ci pc 
•wy. abyttia 
!przygotowy 
tosowyclj r: 

Jednoc^el 

można, chodziło więc p sta* 
ki, który rosyjskie wyraianii 
przysłowiowe -określa jako 

„ni wojna ni mir". , 
I odrazu pojawiły się bandy 

dywersyjne, których zadaniem 
było również zniszczenie na 
Kresach elementu polskiego. 
Chodziło o zupełne zgnębienie 
materjałne. 
Rozamowanó śtufecnłe. i e leSIP 

obywatel polski, który z takim 
trudem zaczął, sit jagipspgdą.-' 
!X!wywać, b#dzU muaM-cJągte 
obawiać się podpalenia, albo 
uprowadzenia litwełrttH « .T Tv6 i»z»- o słabszych wart 

Wojny wypowiedzieć nie J ^ f ^ T „ e b a b y t o • ^ t m 

łano się temu przeciwstawić? 
— Niestety nie posiadaliśmy 

żadnej zdecydowanej linjl poli­
tycznej na Kresach, potem w 
tym czasie hasłem ogólnem by 
ta oszczędność, a przecież ra­
cjonalne Stosunki na Kresach 
wymagały i wymagają 

znacznych wkładów pie­
niężnych. 

Trzeb* było wywołać wśród 
kidpości kresowej prześjwiad-
c^enie, te przynależność do 

» , a p l s k i e g o ; jett| ko-

pracy toczyły się pod przewód 
nictwem głównego inspektora 
pracy p. Klotu, rokowania 
przedstawicieli Związku górni­
ków Zjednoczenia zawodowe­
go polskiego B reprezentantami 
rady zjazdu przemysłu górni­
czego w sprawie nowych płac 
w górnic twle. 

Jcbnferencja ta do żadnych i ników podwyższenia 
kotikretjiych wyników nie do- tegorycznle odrzucili, 
prowadziła. Wina to może sa-

Walna batalia w sprawie Kas chorych 
WARSZAWA 8. X. mfTja była na no?ach w poszu-

Dziś rozpoczynają się w kiwaniu!) udekorowany został 
Krakowie obrady ogólnokrajo- orderem ..Polonia Rcstituta". 
wego zjazdu delegatów Kas1 *i3;:cm :• p. Turowlczcm v \ -
chorych. : jechali na zjazd krakowski 

Zjazd potrwa dni dwa, a wo-|pp. Jan Żerkowski. wiceprezes 
hec wniesionego do Sejmu pro- zarządu, Leon Wcinhertf. Adam 
jcktu nowelizacji, mającego [Szczypiorski, Wiktor PcrlińiU 

— członkowie zar/acki, ora/. 
naczelny lekarz dr. Franciszek 
Gródecki: 

Sprawa aptek kasowych, bę 
dąca solą w oku właścicielom 
prywatnych sprzedaży le­
karstw, stanowij t;;Izl.' i!r:igi 
centralny punkt dzisiejszego 
zia7dui 

Bronić tej pozycji natoir 

zystną. Trzeba było 
jMinkfinrzeprowadzić retormę 
romą, traalz ić racjonalna «o-
łfjkdanfwą1;) podnieść Ogólną 
kwtnrę. Administracja nasza 11 
cho płatna i wszelkiei rjozba-
•»'iona opieki nie mogło się na­
leżycie rozwinąć. Na Kresy 
szedł element słabszy, a (prze­
cież trzeba się było nimlizająć 

ostu tak. jak zajmujf sie 
twoimi • • / t - u ' ^ ' 1 

kokmialnyarij Frań 

W takich zaś warunkach lu-

wkrótce wejść pod obrady na 
plenum, budzi wielkie zaintere-1 
sowanie. 

Na zjazd wyjechała wczoraj 
kurierem do Krakowa delega­
cja Kasy warszawskiej z p. Fe­
liksem Turowlczem, b. dyrek­
torem departamentu ubezn. spo 
łecznych w min. pracy i jed­
nym z twórców 1 autorów u-
stawy. , 

Niedawno, za tę działalność 
i za nrzedwoienną, okupioną 
latami kato-^i (on to spokoj-
r>H redagował w 1905'8 latach 
..Robotnika" przy uL Foksal, 
kiedy cała ochrana I żandar-

"iast , 
Cg"-V i pn. Au-

s/et skła-
zo.c,r'' v 
gustyn Ruszc 
dnicy .tutiic i,v w i,'a-ie i pre­
zes zarządu ctówncaro „Farma­
cja", rr.<~ '.'.C ''• 
neralny sekretarz 
maceutów. 

Nrl^cz, je-
zwia.zku Tar-

Oecentraliznc a czynności Kas?; c?^rycl 

intelektualnych, pozbawił 
rVl wo'i i śmtałej -iaicial 
m*e wnosili w tyt ie krdsowe 

które 

końcu machnie na wszystko re 
}cą, sarzeda swoja własao*ó,zft 
tjyle co i *-

wyemigruje do. centrum Rze- i tych cennych danych 

V/szystkie napady *an«Jt*, T&*?9UBQ; .OjaB)' 
ckic 1>yhr.~łady > - s t o r o waripwszjMqd«inj-laa«nrt 
przeciwko polskini ob*w»^i- &tf)j9*f H '• 'Jp 

WARSZAWA 8. X. ! 
Komisja reorganizacyjna war 

szawskiej Kasy Chorych roz­
patrywała ostatnio projekt de­
centralizacji pewnych czynno­
ści biurowych i struktury orga-

czonych i od sto" <in zaludnie­
nia. 

Dzielnice byiyiiy ~o fzieloite 
na rejony z takiem v/ylic.ze-
niem, żeby w przychodniach 
na jednego lekarka wypadało 

jakie za jego rzą-
sołyneły. On też 

iegłą niedzielę pry 
lo Poznania, gdzie 
>ubielem reprezen-

W tych nieobo-
..pourparfers". Co 
iwlono, .dowiemy 

kilka dni, gdy pa 
yrócą do wYarsza-
stołecznytn terenie 
irać grurit dla wi-
ądów. 

lie z remontem 

V ł 
asa* 

WoJslcd^^^jsWto 
nś r^cz tygodnia lotniczego 

WARSZAWA 8. \ - t P o s i ł e k o godztaję 
\V. K. irł. 

stosownie do zmiennych lo­
tów. Kledf staś nam Przypadły 
aa własność, Judrtość mimo wo­
li uwaiala tam stan za przej­
ściowy i to taaibardzlej, że by 
ła ona inspirowana w tym du­
chu przez żywioły , nam wro­
gie,' przedewszystklem zaś 

przez agfeeiPCÓw sowia-

tą two Ich było w tym duchu |Wiśle. Regaty te będą _r__„ 
przekonać, skoro adminisręa-1 charakter wybitnie sportowy ł: Zegjtrskkj W. IC>W, 
cfa nasza była tam słaba i nie wyścigi odbędą sfc na łodziach Ikowski tel. 185 
wiele zdsteiać mogła. Pewna wyścigowych różnych klas. I 

Sekcja Żeglarska 
łącznie z Ugą Obrony Po­
wietrznej urządza na rzecz Li­
gi w dniu 12 października r. b. 

,Regaty 1 zawody żeglarskie na 

Miejsca dla publiczni 
przystani W. K. W. Zgte 

f wodników z innych r 
dnia 10 ptidzjerrifka 

łoszenia przFBame i 
mfah^macyj udziela prezes 

" * - W. L. 
40. 

nizacji Kaay Chorych. W myśl,nie więcej, jak 1000 ubezpieczo 
teffo projektu, Warszawa zo-[nych. 
stałaby podzlelwta na szereg szczegółowy projekt oryanl-
dzjelnic, srujjających o4UBSi%Bafi«| Kasy Chorych opracuje 
magistrackie w zależności od, dyrekcja, biorąc, za podstawę 
w i e l k o ś c i , ] f ^ 9 w r & + H * ^ ^ w n * m * G l & o n e wyżci zasa-j 
nych ^ąftWtpAUPŚtf Mfeczpłe-dy. ^ ^ 

WARSZAWA 8. X. I dlatego, pomimo uchwał "na> 
Jak już pisaliśmy, jednym z .zjazdach i kongresach, wszyst-

czjTinitów niepowodzenia osłat kle próby uty.*? rżenia kasy 
cieep strajku w piekarniach, by \ strajkowej spełzły na niczem i, 
lo' wyczerpanie kasy stra{kó-..w razie strajku, robotnicy byli 
w«L«Q groziła głodem i ©star bezradni. 
tecznte zdecydowało o losach 
w s j d , pomimo niezwykłej so­
lidarności, gdyż na ogólną licz­
bę około 1.000 srmittfcuych 
piekarza łamistrajków zwia.z;k 

.Uarejestrował tylko 56. 
Powstania zasobniejszego }cU _ 

iJjrinak funduszu straikowego, nie- n l ą 'zarząd główny zw. rob. 
tyt to w piekarzy, ale wogólp. p r t e m y s ł u s p G Ż ywcae«o i wy-
w« wszystkich gałęziach pra-i^jgj wyJconawczy orracujare 
i;y, stał na przeszkodzie chaos i .g^^^n przy gromadzeniu iun-
gospodaretzy i spadek maml, \usxu p^ wyc-adek !'c:;rr>bocla 
gdyż składane pieniądze,w krut;droSrą opodatkowania czlon-
kim już czasie traciły zupełnie • . ^ ^ zaSiiar\a TO nrr«; komi­
na wartości* sje dochodów spc:Jp.lnych irp. 

JT 

Obecnie, po ustalaniu się war 
icici pieniądza, w wielu gałę­
ziach przemysłu kwestia utwo 
rżenia za: obów tt;ajkowyiij 
stanęła na porządku, jako aktu­
alna. 

Przedewszys^';Iem ] zajął skj 

Peeiwssa sztuka w teatr-e 
i t i rodowym 

skojarzonem 

prztmianoM 
maituśui. \ 
w y do.iat 

•ku^ynski 
jeżeli N a 
ci.ż gest 
go n a r o d _ 
opiekę SejnJJM. 
zie Ma '̂is 
odpowied: 

NS^RSZAWA 8. X 
li. 

Rozprawi fcno w 
zasach barpzo wiele na temat 

nla nowych Roz-
nazwie „Narodo-

.ią się niektórzy 

Pominięcie któregokolwiek z 
tych czynników grozić będzie 
'entrowi Narodowemu werata- Wyapiartski: m^ 'StaS; 
cją, na jaką były skazane W 
ostatnich latach Rozmaitości; 
pod egjdą Magistratu i z jego 

nych. L e ż ą tam Juft 
warV, I Fredro, i BIlzW 

ś^a^jąc"'tealTown 
com m a x i m u m 
rza zresztą, eh' 

rr.e:'a'omani \ magistJ-ackioj. Ma 

przy rozumnie 
[współdziałaniu takich czynni- bezpośrednią ingerencją pro- miale) — zach 

,Kt a tn irh! k ó w : ! ) niewtrącanie się Ma«i-!wadzone. P . Osterwa przejąć nostmy "twoi 
uBMuiH.il s t r a t u p o d ż a d n y m p o z o - : s i ę musi do gruntu zasadą; dzoziemskich. 

r e m , do wewnętrznych spraw najpełniejsza ajBoowiedzialność 
teatru, a przedewszystklem do przy najmniejszej swobodzie 
jego pcacy artystycznej (p. u/iajaala. Tylko w takie* wa-
Ktihn, dyrektor tramwajów, runiach oprze «le na zdrowycJi; 
czytywał 1 akceptował sztuki, poflstawach stosunek dyrektora 
które mogą być grane w Roz- teatru Narodowego do krye/ki/ 
maitościach!....); 2) racjonalna A stosunek ten będzie 

r Iwet 
n d o ' 
vjdsciwy i oddajcie ^ ^ , , 3 dyrektora teatru Na-

wola wprost: 
w y, to uczyń-

? w i, to jê .t — pod 
W każdym ra-

wzi;:ł na siebie 
inność bardzo wiei-

¥ 

ką: samą nazwy (xlbu*dowa-
łiych Rozrr kitości daje społe­
czeństwu s)!enne za"<jwn;cnie, 

[, .'<: teatr Ni rodowy służyć bę-
>^'zie przedjjwszystkiem twór. 

czości pols łej : że. obok dzieł 
|;i<arzy -.•.sjr')l.'zes^ych. zbudu­
je s t a I y 
|:;i*-.-zych ijz 

;jedjłem sło 
1 o T>eł* o^o 

•: k i e « o 
dramacie 

•; .ia iiudiio' 

nla wymagał li Z53S& 

- s k u s i ł stanąć na stanowiska!Frenkiel w tragedii r p m a n -
1 reżysera l skontrolować, w ja- t y o z n e j nic mógłby czyć się 

kiej mierze adalo ma słe wla-! dobrze, bo stawałyby mu na 
snyptam pfi«łifówa<tołć. Po- przeszkodzie środki głosowe; 

porozxmieni|. 
Na s-amynł JHŻ początfel po­

wstaje np. bardzo.ważna kwe-
?'}a: czy teatr Narodowy w 

do 

rodowego, który musi być w 
wewnętrznej > gosriodarce tea­
tralnej absolutnym d y k t a t o ­
r e m i w t*a d rl e J okoltez-
noś-M nie ma prawa spychać z i wypadku, gćf nh) posiada 
siebie odpowiedzialności-na In-! wzorowego wysrawieaia 
ne „decydujące" czynniki (spra- j lub Innego arcydzieła 
wa angażowania artystów, cha- zupełnie odpowiodntolf a . 

;rakter otwarcia teotru Naro- szorzednych wykcmaScair, 
dowego, organizacja personelu może próbować ich 

, . , . „ , . . 7 H,wnvch , P Ł h n i ; : z ' n e K 0 ' *• ^ 3 ) Ma--' ida, czy też m a czekać. •**!**" 
arcv-izicł że • d ° n ' a ?*"!!..°K61n«0 I oahi nja, w P o l s c e . ^ d ą ,tafy 

,J , K u ? . l a rtżyserji o-az zespołu ak-^nav/c: ?• Podług mnie na py 
em. aązyc Dęazieitorskiego; 4) wreszcie — prze-1 tanie to jast tylko jedna.Odm> 

oHorltwo^n.a p n i - dyskutowany najgłębiej i naj-!wiedź: nkTnaleźy towmciZt, 
,'cha. objawionegojobszerniej, a!e u s t a l o n y pro;aby be-; końca l e ż a ł y ^ M 

dii. umrzy- K r amowo stosunek krytyki dra-,bllotete teatralnej dzieła wlel. 
tego zadanra mo-, matycznej do środków l zadani kich lub n«rwybltnlejsżych na 

do 
ni:l 

# e być fl[zolamana jedynia | teatru Narodowego. 

_> 

ć w całej * łn l 
te motna n twl-
ć c a ^ a j r A j d z i e 

realbacyj sce-

f^o^obna miećlpre-
, OstajBBJ^e w ^sta-

oclaż wie­
le role ma 

stcpnlu, 
tego pragnąF. Targ wać 

•jcMrikter 
tarryra wy-

p»dk»alui«an> arda| t**-
cje roBamtysmi na ref untv 
S k a w Jadnąk.co 0> tej trai spo-, 
zycjt nie *umv tftfmej w; ilaii-

| w « M boJkleraa. w oczy kaa-

•- wtadzrhjr żgory, %t t małymi 
wyjMuiaj , watyscy wykona* 

ta- cy bVH dplć posłuszni reżyse-
. « * , cu- rawi: a wteHtlej trajtedji uczy-
a n y, a nill dostępny dla każdego, po-
poi Ići, a n»ryr okrucieństwem zaora wło­

si 1 cal- ny dramat. Kwestionowano jut 
i odzi- nawet przy romantycznym ną-

obo- stroju ^wykonania „mazepy , 
nijtap- p o l s k o i ć zasadniczych sy-

t + r « i a ruaeyj aMttiowych w tef tra-
n m a t w g e d j r . fip poUkośĆ staje sic 

gdy te s V nie jeszcze mniej prawdopodetmą 

I szych twórców dramatycz-ldefo wtdia, wtanMiny' w dy-

brzy transpozycji ria 
To jedna) aprkwa. 
nadmienię wydłi 
przez cyzelowanie1 

I powstrzymanie 
tempa namiętności. 

Przejdlffry dó 
Przedewszystkloi 

jako Wojewoda, 
szczerze, t e z razi 
ay^h artystów, 
patrzyłem na ten ek 
wielki aktor korni 

żelFreTOW marzył 
ź y o ł ł o r o ł ł W o ł e 
knlejseego dla ai 
Itłe marzenie I cóż 
mającego nad taką 

dramat 
— to 

w dramacie r e a l i s t y c z ­
n y m jest prawdopodobny i 
zrozumiały. Nie Jest to magnat 
polski, którego bezdenna pycha 
posuwa do jakiejś południowej. 

w e j vendetry i mścU-
wości; ale mamy przed sobą o-
szalalego z cierpienia szlach­
cica, w którym o t e j : i i z m o -
budzlł dziką potrzebo ś iep^o 
mordu. W takiej szaclfe psychi­
cznej Wojewoda Frenkla jest 
konsekwentny, chociaż jest 0-
gromnle pomniejszony/ 

p Romanówna, jako Amer 
e akcji iia. nie mogłaby kroku posta-

czagółów wić samorodnie, gdyby od niej 
lołowego zażądano najwyższego djapa-

zonu tragedji romantycznej. " 
czegól- Ale w transpozycji -rtalistycz- -

Frenkiel, nej miała akcenty hjmującei 
Przyznaję prostoty i delikatności nikłe.) 
iwnlenlem szlachcianki, którą loskr oddały 

na* pastwę oszalałego starca. P> 
ryment: Rontanówna ma piękną posta 

y w tra- wu,'miłapowierzchowność i ni. 
opowiada, wąrpHwy talent. Coś tam jesz-
irzez całe cze dostrzegamy w dykcji nie-

Cóipk) pewnego, ale princa • sumrennu ,-
nad ta- tę usterki zdoła usunąć. Kto . 
patycz- wie zresztą, czy nie bylo» 

odwagę? przedwczesne zapraszanie tej | 

http://uBMuiH.il
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im bandy złodziei padały 
catte wagony 

Trzech hersztów osadzone 
w wiezieniu 

Koleje nasze od dłuższego 
już czas l stały sic 

łi lwem a obfitem 
ierowisiSem dla wszelkiego 
rodzaju złodziei. 

Już r4tvUco drobne iagaże 
•\in«ry •- jakaś eorganftowa-
na band|» od wTześnia ubiegłe­
go roku 

kradli I towary wasouami. 
Wyśli dzeniem te] bandy, z 

poleceni zast nacz. Urzędu 
4tedczesi, p. Kurnatowskiego, 

ę policja 4 rejonu, a 
iwytania złoczyńców 
w udziale kler. agen-

j Ill-go komisarja-
zyńskiemu i st. wyw. 

owi-
o rozpoczęto z okaKii 

iw drzewa i wago­
nu żyta! 

h z Sosnowca przez 
iitsberea' do sft Plate-
(idańskjpm.— '̂ 
y odnaleziono ria 

'̂arszawa-WschodrJia, 
i wyladowaneiro to-
iwytano. 
Kasner Alfred Zajd-
Jakób i Icek. Czwar-

ik ukrywa się 
ma nazwiskami — 

Majewski i Majewicz 

za fatóywemi fakturami byty 
przyjmowane przez wysłanni­
ków bandy. 

Dalsze dochodzenie trwa. Do 
prowadzi ono zapewne do wy­
łapania licznych „agentów"-
wspoJników dobrze zorganizo­
wanej szajki. 

Klei ten Ptes strzegł pańskiego lasu, 
c go opadli kupą l oMH kijami 

! pobili to kiłami, zadaj*) Wita 
ran. i 

Napadu dokonano przez zctn 

Dawno juz szedł po wsi 
szmer niezadowolenia. Al na­
stał dzień odwetu. Stało się 
to onegdaj. Mieszkańcy wsi 
Łazy, gm. Falenty. Władysław 
I Stanisław bracia Wojchow-
scy, Franciszek i Aleksander 
bracia Pokrzywińscy, Stani­
sław 1 Jan bracia Witkowscy 
oraz Paweł Gajewski, podczas 
kradzieży drzewa w lesie na­
padli na gajowego lasów sęko-
cińskich, Michała Jaworskiego 

Stę za to, ze Jaworski nie po­
zwalał kraść drzewa. Napad­
nięty Jaworski, broniąc sic, 
użył rewolweru i zranił w no­
gę jednego z napastników, A-
leksandra Pokrzywlńskiego. 

Organizatorem wyprawy po 
drzewo oraz napadu na gajo­
wego okazał się Paweł Gajew­
ski. Wszystkich aresztowano. 

opłakana skutki skróconej metryki 
czyli 

Fatalna dziecDlatka panny Jnttoigi 
>ysłan: 
kupca 
tńw po* 

Wagi 
dworcu 
a z/odzi 
wam s 

S<ł to 
rnanowi 
iy ws 

pod t: 
Mayer, 
Aleksander. 

Kradzi (i całych wagonów 
odbywa ("Sc w następujący 
sposób: \ ~ n ~ 

Agent I: bandy '' dowiadywał 
się nanrzykład, ze z-jakie-
stacji wysłano tam, a tam 3 
waKonygdrzewa. Wysyłał na-
tychmiłt również trzyjfale 
pudy tejroż drzewa. " ^ 

Na Ciasnej fakturze pudy 
przerab ił (fałszował) na wa-
%ony, a równocześnie 

zmi ulał tełecraflcznle 
adres nfd którym wysłano to-
.war. 

W fal sposób, wagony 
błądziły i na różnych stacjach, 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
panna powinna być ! przeszłości. W metryce stal wy jakieś fatum ciążyło 

jo? 
— Czy . 

młodą? — pytamy się całkiem 
serjo. • 
, r- A jeżeli tak — bo tylko boszcz. A gdyby tak 

tWierdząco brzmieć może wa- wić duchowną osobę? 
sza odpowiedź — jeżeli tak — siło coś „we wnętrzu", 
pytarojr dalej — to Stoczywszy krótką walkę 

co aala roMć paaay, I sobą samą, p- Jadwiga 
które... które... no, które już 
dość długo konserwują swoją 

raźnie rok 1397. I dlaczego r n a d t dokunlcI1tem, bo urzę 
Bo go tam wpisał ksiądz pro- d n i k wypełniający rubryki, -

poprą 
- ku-

dnla się skłonić ku korekcie. 

kich papierkach wyskrobała w 
jdncie 1897 ostatnią cyfrę — 
i siódemkę — zastępując ją dzie 
•wiatką. Robiło to 

różnicę dwóch lat, 

\ 

wiośnianą świeżość 
jeszcze pannami? 

— Mają sle nie starzeć — 
odpowiecie zapewne. 

Właśnie. Jesteśmy tego sa­
mego zdania. A z nami panna , . .., 
Jadwiga Podbielska, z zawodu Ia w , e c drobnostkę, 
służąca, z usposobienia ener-ln a w c l wspomnienia 
giczna, przedsiębiorcza I — 
co najważniejsze — wielce sa­
modzielna osoba. 

Kiedy w roku ubiegłym we­
szły w modę t. «w. 

dowody oeoełste, 
panna Jadwiga musiała rów­
nież pomyśleć o dokumencie 
dla siebie. Przy tej okazji spraw 
ii ziła nie bez goryczy, iż data 
jej urodzenia 

ti*ca dość dalekiej 

wpisał pannie Jadwidze pod ty­
tułem: wyznanie — religję moj 
żeszową. Była to 

sroga omyłka, 
lecz klljentka nie śmiała lej pro 
stować: A nuźby przy okazji 

ciągle są , Rardzo udatnie we wszjtet-. w y s z | a ' M w i e r z c h historja z 
rokiem! 

Dużo kłopotu miała z tym 
religijnym mankamentem. 

prostując go prywatnie, gdzie 
Ostatnio 

Kapelusz słomkowy 

Tyczyna natatity i pobicia 
Ameryce nie wolno go rość 

po 15 września 

f j r - rv,T|>\w 

przy poi 
zniszczył 
TO co-k 

'Oburz 

„Kraj wolności" — Stany 
Zjednoc one — rozczarował p. 
Piotra ] ̂ asibę, który niedawno 
przybyłjdo Nowego Yorku ze 
starej Huropy. 

W dr igiej połowie września 
•̂ zedł sc rie p. Kasiba ulicą jed­
nego z irzcdmleść metropolii 
ameryk ńskiej, ubrany od­
świętnie ; I kapelusz słomkowy, mimo że 

z ka| ihtszeat sfemkowym zwyczaj amerykański „zezwa-
na głów ; — gdy nagle obsko- tla" na używanie go tylko 
czyło fet kliku wyrostków 11 Jo 18-*o wrześniat 

locy kijów i kamieni | Mając na względzie nłezna-
mu kapelusz, dopie-IJoitraic stosunków, sędzia unie 
Ony. ^ winail p. Kasibę, poprzestając 
y do głębi p. Kasiba 'tyfto na admonlc", aby nie btf 

rzucił się na chłopców I jedne­
go z niclr 

dotkliwie poturbował. 
Sprawa oparta się o sędzię 

go. Chłopcy tłumaczył! się, że 
napad ich spowodowany został 
niestosowaniem się p. Kasiby 
do zwyczajów amerykańskich. 

'Mianowicie — miał na głowie 

niewartą' zachodziła potrzeba. 
w spra-' Jednak nie zawierzono jej sło­

wach urzędowych, lecz wcale!1*'0™ — ' dokument Powędro-
ważną i pokaźną w krótkim ży i w a ' d o sprawdzenia. Poddaw-
wocie panieńskim. s z y szczegółowemu zbadaniu 

W ekspozyturze 3-ej korni- załączniki wniesionego w swo-
sarjaru rządu nie dostrzeżono i m c z a s i e Piania, 
wcale Jadzinej poprawki i do-; odkryto sekret zamiany 
wód wydano z pożądanym siódemki na dziewiątkę. Pannę 
przez nią rocznikiem. i Jadwigę aresztowano 1 przeka-

Ale widocznie Izano sędziemu śledczemu. 

1A.0O' pesetów 

za Jeden wystąp torreadora 
Syn óflcere, pogromca bykflW 

s ław. Hiszpanii, budzi teraz . 
sensację w Budapeszcie 

Kariera Króia torreadorów 
wsj)/3?czesnyc.i 

chłopców „bez powoda" 
m 

młodziutkiej, chociaż utalento-jty artysta Jakby urodził sie dla 
wane] anystki do teatru Naro-, odtwarzania naszych poetów 
dowegoJW teatrze lwowskim,!romantycznych; pchają go do 

\ 

dzieje się nie zbyt 
ubHczność polska za-
teatru ukraińskiego, 

tka tej miary raia-
żność rozwoju, poży-
rozwoju dla siebie i 
lwowskiej, 
sterwy wniósł prze­
jem urok osobisty 
tę śliczną rolę. O-

iał młodość czarującą, 
temperament i fanta-
początku, pod wpły: 
zu prawdy realisty-
estał mówić wier-
gubił jego rytmikę); 
zaś akcie p. Oster-

niał o realizmie I o-
jromantycznym plóro-
" cji i prostoty. W 

c-ilo<i i Mazcoa był kreacją 
nietcjnollją: 'nitzwai się szla-
chetny (JMerWa z „Księcia nie-
z-łomnego*-—pomimo wszystko. 
Ale kreacja jest wysoce orygl-

^naliia, nowa. i bardzo zajmują-
Tat Jest Ona zapewnieniem, że 
przy j n n y in ..Mazepie". Or' 
stejwa potrafi dać imponującą, 

-chociaż l i n ą postać pazia: 
Najtrudniej było wytrzymać 

w oowycl ramach „Mazepy 
B> W.egrzynowl. Ten znak-oml-

i 

jak slys; 
dobrze; 
gląda 
Młoda a: 
ła tam 
tecznegi 
dla scen; 

Paź p. 
dew«zv 
artysty 
sterwa 
bfijność. 
zje. Ale 
«em na 
<-'",ej. ni 
:-/em (t. 
" r,' t.irn 
W a Zjnf>| 
Knie'\al 
I»'S't;n 

tego wszystkie, zgoła pierw 
szorzedne warunki. To też, po­
mimo forsownego tonowania s 
resztą wykonawców, p. Wę­
drzyn nie przestał być sobą 
t. J. akiorem romantycznym. A 
jeżeli nie odcinał się zbytnio od 
całości, to dowód jego subtel­
nego odczucia charakteru wi­
dowiska. 

Wreszcie sobą i tylko sobą 
był p. Kamiński, jako KroL 
Stworzył postać nieco- tabety-
czjią, obmyślił wszystkie je) 
ruchy, spojrzenia, postawy I 
stworzył wykończony cha­
rakter, niezmiernej plastyczno? 
śei i wyrazistości. 

Przyjdzie niezawodnie czas, 
gdy teatr Narodowy poda nam 
ńMazcpę" w atmosferze roman 
tyzmu. Będziemy wówczas mle 
li obfite źródło porównań 1 o-
wocnych zestawień. Tymcza­
sem posyłamy p. Osterwie I 
siiazysjWra artystom teatru Na­
rodowego szczere i gorące ży­
czenia; aby uaui zbudowli, — 
oddawua upragniony i oczeki­
wany ~ p o l s k i t e a t r . 

Jaa l-orantowlcz. 

Od dawna nie żył Budapeszt 
iw taktem podnieceniu, jak te­
raz, gdy 

li torreadorów 
zawitało do stolicy Węgier, 
przywożąc z sobą 10-.dzikich, 
andaluzyjskich byków. 'Niewia­
domo jeszcze czy republikański 
rząd Węgier zezwoli na walkę, 
w każdym razie torreadorzy 
są przedmiotem podziwu1, za­
chwytu i tęsknoty ze strony 

dam węgierskich. 
Pomiędzy torreadorami przy 

byłymi do Budapesztu znajdu­
je się sława i duma Mszpań-
fikiah aren cyrkowych: caba-
leros Emiio Bottano. 

Imię najsławniejszego po­
gromcy andaluzyjskich byków 
stało sic w ciągu nocy popular­
ne w calem mieście a 

2* • letai atleta 
zyskał od razu syrriparję Węgic 
rek. 

Zamieszkał on w pierwszo­
rzędnym hotelu z widokiem na 

jem marzeniem. Licząc lat 18 
debiutowałem jako amator w 
walce urządzonej z okazji świę 
ta- parafialnego przez jedną z 
Uszpańskłch wiosek. Debiut po 
wiódł się w aupetaosci, więc 
często zapraszano mnie na wal 
ki do rozmaitych małych miej­
scowości. Po zdobyciu recer-
skich ptróg udałem sie na prak 
tykę do najsławniejszogo wów 
czas torreadora 

Corthrjaua. 
W ciągu 5 miesięcy spełnia­

łem najpodrzędnieteze posługi 
bez grosza zapłaty.'Byty to naj 
cięższe czasy w mojem tyciu. 
lecz dla miłości rycerskiego M 
woda znosiłem wszystko w po­
korze. Mistrz był ze mnie bar­
dzo zadowolony i po pól roku 
pozwolił ml wystąpić w Wa­
lencji. 

Zwyciężyłem I dostałem 
1«M pesetów tuntrody. 

Od tej chwili rosła szybko mo­
ja sława, a gdy Corttgiańo za-

Dunaj i zajmuje apartament zło' niechał walk z powodu ataroś 
cl zostałem jego nantepcui 
, Ody bawiła w Madrycie kró 
lewaka para angielska^ foplsy-
walem *lę przed n|ą moli sztu­
ką i otrzymałem kosztowne 
upominki, Obeenie otrzymuję 
za każdy występ. 

I0.H0 pesetów 
1 mogę stosownie do meto sta­
nowiska utrzymać żonę I dwo­
je Jzlecr. j. 

To ostatnie wyznanie „Boku 

żony z czterech pokoi. 
W salcmio Botam»!*ron»dza 

się milrrinicy sportu, »'iSłczta 
przynosi mu codziennie 

Ŝ tU ItetóW; -
z wyrazfciiiii podziwB. zachwy­
tu i wyznaniami miłosnemi. 

Dowo-ly sympatjl przjlmmje 
torreador jako rzc-cz zrozumia­
łą i słusznie, mu sięvitąl*żącą. 

Jed»iemu.« ^z|eiujikMCjj 900-
wiedzlał Boltano historie swej . . . , , 
kariery I sławy. . ji^ rozczarowało Węgier kL Jed 

..Jestem fVneńi oficera i od,nogloinle twierdzą jednik zło* 
najwczaśhiejsz^młodości prag: liwi, Iż torreador kłamie, aby™ 
nąlecn , i nie wyjść przypadkiem » «"-

zostać tomdoreoh ' | brej sportowej formy. 
Walka z bykami sta{ą się me-

S P O R T 
Po niedzlelnem zwycięstwie PoloaH 

WARSZAWA 8. X. 
PfwtownrttktaB «twiwi)zi< nalcty. 

te prtwdiiwemu zntwcy sportu pilkar-
ski«fo m omawiana podobać sie nie 
moala. Niezwykła twardo^ obu dnuya 

nehlłwtM i » U d i 
bowiem warunkami koniecznemi, 

ale bynajmnie) nie wytUrezaiącfim dla 
zademonstrowania 'fry' naprawdę pier -̂-
szorzrdnrj. Do tego potrzeba jeszcze 

aTiU, <*a»4i*wt«al 
i tero. co określa w sporcie krótkie sło­
wo „styl". WalorT ostatnio wymienio­
ne posiadały obie drużyny w stupniacli 
minimalnych. Nie trzeba ukrywać, ze 
prace ich utrudniało nieprawdopodo­
bnie 

latała* Make. 
badl grząskie, bądź pokryte peh>* nie­
równości darnina. Milno tych okolicz­
ności łagodzących, przyznać należy, ze 
bezmyślnie mocne dosrodkowania obu 
skrzydłowych Polonii — Bulanowa I i 
Kriejera, oraz system forsowania gry 
nie tyle umiejętnością, ile siła i foula-

stosowany przez Warszawiankę o 
stylu nic powiedzieć nie może. 

Natomiast „system" niezwykle ordy­
narnej gry całej Warszawianki i 3—8 
graczy Polonii; winien być potępiony 
bezwzględnie. Wynikiem jego sa trzy 
złamania nóg, jakie zdarzyły sie wła­
śnie na meczu z Warszawianka, oraz 
mniej lub wiece) ciężkie kontuzje, z 
jakiemi WTchodzą po każdym meczu z 
ta drużyną gracze nawet tak okazali 
lizycznie jak piłkarze Polonii. 

Omawiając gre poszczególnych jedno­

stek, 
zy 

na pUn pierwszy wymna/ u l i 

Bataaewa D t Utka U. 
Pierwszy był dusza deteńzywy, druci-
ofenzywy mistrzowskiej drużyny stoli 
cy. SzybkoSć biegu, blyskawicraoM 
startu, odwaga' i piękne uderzenie —ł 
oto cechy wyroatiiające obu tych gra­
czy od reszty towarzyszów. Gross. 
Czajkowski, Lołh IV. Loth I. Smid » 
Polonii stali na przeciętnie dobrym po* 
ziomie. Pierwszy sparował pięknie o-
stry strzij Zwierza, Czajkowski pra4 
cował jak zawsze, bardzo oliarnie^ąla/ 
wyjątkowo mniej chaotycznie, niz za­
zwyczaj. W linji pomocy najlepszy był 
.Smid, pewny technicznie i grający Z 
duża inteligencja. Niestety, ból w pa­
chwinie nie pozwoli! mu biegać. 

Najsłabiej ogólnie wypadła linja na­
padu. Grabowski nie miał szczęścia 
strzałach; areszt* błotnisty teren im-
odpowiada temu ciężkiemu graczowi 
Poniżej normy grali Tupalski. najsłab­
szy w drużynie oraz Bulanpw I i Krie-
gcr. 

W drużynie zwyciężonych nie było 
punktu speciamie ałabego. Najbardriei 
blado wypadu obaj skrzydłowi napadu 
Redlich i Zwierz I. lewy łącznik Lo-
xemburt II i irodek pomocy LosemborK 
I Dobry był Puctnan w pomocy, obaj 
obrońcy Loth III i Suchorzewski, OKU 
Domański w bramce. 

Sędzia p. Mandl używał gwizdka rza­
dziej, niz trzeba było, co wykorzystali 
,,rzeznicy", kalecząc kilku graczy. 

MODA A KrESZEł) 
Cierpliwo** i praca 

Pytacle*mnie czy będą noszo 
ne rękawy? Odpowiadam: eter 
piiwości. Pytacie czy suknie się 
rozszerzą? — odpowiadam: cter 
pUwości. 

— Jakie kobry będą mod­
ne? — cierpliwości. 

— Czem suknie ozdobić? 
— Cierpliwością. 
Czuję, że dostajecie napraw­

dę furji — zupełnie zresztą, 
słusznej z powodu takich odpo­
wiedzi. Ale preypomnijete so­
bie Jak to narzeczona w wie­
czór dziewiczy nmlątuje zwl-
kłane nici jedwabiu. 

Jeśli rozpłacze — będzie 
szczęśliwą —. straci cierpli­
wość — blada tenw małżeń­
stwu! 

Takoż i z modą. Je&i pocze­
kacie cierptrwie, będziecie ełe-
zanckiemi damami, jesłl nie — 
będziecie musiały nosić suknie 
rueodne. Naogół nosi się aukaia 
krótkie, bardzo krótkie, syl­
wety nie utyty od zeszłego ro­
lni — przeciwnie pałta wwAdje 
niemożliwie, Mknie prawie bea 
zmian — trudno, uazclwośc i 
wodowa nie popmą mt rowie 
wać niepokojących 1 taboBrr-
wych wieści zanim moda wer­
dykt swój ogłosi. 

Co tu robić? Idę na seans spi­
rytystyczny. 

Jutro napiszę, co mówią at­
eny. 

•(«4a>>>*t«Bfga*eMBgf«l 

kltiśAm tśŁ mając |ottwtd wldi 

wyda4 w XV wfeini temrty pefrierowtr 
W blbljotece w Heidelbergu od 
kryto nierhrwnorjltopls poebo-
dzijcy z roku 1467. 

W rękopisie tym .opowiada 
autor Antonio Agaptda, że hra­
bia Tendllla w czasie oblężenia 
twierdzy Albamy w r. 1484 nie 
miał dostatecznej Ilości gotów­
ki na 

opłacenie żołdu 
swym zołnierzomi Skoro wy­
buchło w wojsku nlezadowole-
:;•(., hrabia Tettdflla wydał 

kwity papierowe. 
opatrzone własnoręcznym pod­
pisem i opiewające na rozmai­
te sumy. 

Pod rygorem surowych kar 
nakazał kupcom przyjmować 
kwity jako gotówkę. 

Kupcy me ufali poczatkoatfo 

takiej monecie, a l e . 
nichkaaał hrabia T< 

za nieprzyjmowanie tMoew.fi-
pierowych, nastajo zia^łne aa-
uianle do papierowego ̂ le " 
dza.1 -• T ' 

Kronikarz przyznaje 
iż hrabia TendUla Jucaetwie I 
pp cJrrześcIjansku'' 

wykupU papierowe i 
Papiery zamiast srebra f zło 

te przypadły bardąo do 
kupcom MsspańSKbn, sh 
U oni praktyczno** rgtdiel jjg 
niądza i wkrótce potem', ttis* 
dzy sobą posługiwali ste 

zobowlasagabunl 
wypisaneml na papierze. 

W ten sposób zrodziła Me 
idea banknotu. 

Naoid złodziejski zalnsccnlzowany 
wttuę noweH Poefo 

Pohoja nowojorska łamie so­
bie głowę nad wykryciem 

zuchwałe! kradzeży, 
Jakie] dopuściła się banda wła­
mywaczy zostająca pod komen 

nieznanego bliżej osobnika, 
obeznanego dobrze z literatu-

Zbrodnla bowWi wzorowa-
Ba Jest ściśle na neweli Poego, 
a okradziony 

batiktorSwIt 
mimowoli upodobnił się do bo­
hatera x literatury. 

Pewnego dnia pan Swift przy 
wołany został do tetefono I roz 
poczęła się następująca. rozmo­
wa; 

— Hailo, czy mogę prosić pa 
na Markusa Swifta? 

— Jestem osobiście przy te­
lefonie. 
ciel pragnie z niego zażarto-
waftw • T • 

— Panie, odeawjał sie znów 
przez telefon nieznajomi/ głos. 

jesteśmy łudżml epokojnymi t 
me chcemy 

przeiewe krwi 
Proszę więc powidcieć nam, 

i kiedy pan opuszcza awe mteać-
łkanie, • 

Pan Swift cenoeząo ste od 
śmiechu odpowiedział: 

— Między 4 — 6 po połutl-
nłu wychodzę zawsze z domu. 

Ody o szóstej godzinie tecot 
dnia wrócił nowojorski finan­
sista do awego mieszkania, zna 
lazł Je 

doszczętnie okradzione. I 
Złodzieje zajechali przed dom (, 

czterema automobilami 1 zaora : 
li wszystko, co się tytko wy­
nieść dało. y 

— Panie, mam z»srxarjrt;dO-. 
nleśc\ iż ja oraz moi przvijg|Ctele. 
postanowiliśmy ' j-

okrsse pańskie uilriiiJrMle, | 
Przez telefon zabraiffirł łaś , 

nośny śmiech bankiera, ktoiryi 
był przekonany, Iż jakiś 

http://tMoew.fi-


Czwratek, 9 pefdziemika 1924 r. 

Co n i w l o wniosku grupy 
Koiisjf Rewizyjnej, radny 

W numerze 
daliśmy wniosę 
wych, którzy wy 
zydjum Rady M 
tanie na dz. 10 
Rady i podała 
ny obrad. 

,. .Dsłennlka" zw. 
•*A o informację 
M sprawa, któn 
mieście ogólne 
fh> Starzyńskiego 
eego Komisji re 
siego, który 
podpisał: 

P. Starzyński 
e)ewszyst£iem, i i 
nl« Jest łilespod-

— W łcmie 
Stopniowo wytwa 
niekorzystna o go 
sklej? qo) kilku 
••dni wystęaowel| 
go co Sie. działo 
mieli posłuchu g 
ska'znajdowała s 
ulem, że ludzie 
W Magistratu sa 
pienia. Był to str 

— r\ komisja 
łamy? 

— Robiła co 
tych warunkach 
tac mogja. W r. 
rag spraw i po 
Wniosków niettet 

— Kto Jestwłai 
wniosku 13-stu? 

— Jakkolwiek 
pasali wszyscy 'c 
Mtsjl rewlzy)nej, 
( rapy radnyah n 

— Co bez 

rczorajszym po-
grupy 13 rad-

itęplll do pre 
ęjskiej o zwo-
|m. posiedzenia 
orzfldek dren-
społ pracownik 

leli sie: z plbs-
w zwłęzku z 
wywołała w 

toruszenie do 
przewodniczą-
yjnej 1 pierw-

inlosek 13 stu 

|wladczył, prze­
to co sie stało 

nkę. 
idy Mie|skle] 
ała sie. oplnja 

lares miej-
jat pojedynczy 

z kryty ka. te-
niestety nie 

lyź Rada Miej-
pod wKaźe-

jojęcy na/ cze-
nle do zastę-
iszak. 

Izy|ne. p y 

igła, lecz w 
[e wiele zdila-. 

kodak* tse» 
awtła szereg 

:u ręcznie 
Iwie autorem 

młotek podv 
inkoalie Ko-

/ ty wniosek 
za* Komisji. 

(dnia SPÓWO-

dowałp wystąpieniem wnioskiem? 
— Miwiellśmy sie uciec do 

tego kroku, z tego względu, i i 
straciliśmy nadzieje uzdrowienia 
stosunków na • drodze zwykłej. 
Akcja w obecnych stosunkach 
musiałaby uledz zwłoce na lata 
cale. Jak to dotychczas było. 
Sprawy poruszone we wniosku 
wcześniej byłyby wysunięte gdy. 
by nie to, źe p. prezyd. Szy 
martskl i p. In*. Ryboławlcz 
znaldowall sie w Konstantyno­
polu. 

— Jaki^el t bieg prac Komi­
sji rewizyjnej, indagujemy dale|. 

— Komisja ma przed sobą. 
ogrom pąacy i tylko cześć ma-
terjału opracowała. Trzeba jed 
nocześnle przyjęć pod uwagę, 
że wszyscy jej członkowie maja. 
swe obowiązki zawodowe. Poza 
(em co obejmuje wniosek, sa. 
na porządku dziennym sprawy: 
zakupna drzewa w latach ubie 
gtych. magazynów maglstrac 
kich i wiele Innych. Ile czasu 
zajmie zbadanie, reszty materja-
łów przesądzić trudno narazie. 

' — Jak się ustosunkuję wnio­
skodawcy, wobec postanowień 
prezydjurn R- M.? 
' — W konferencji czwartkowej 

wstrałemy udział, jednakie na)-
Kategoryczniej występimy prze­
ciwko, jakimkolwiek próbom, 
zwłoki z czyjejkolwiek bądź 
strony. Żądać będziemy zwoła­
nia posiedzenia na piętek. Ma­
gistrat miał czas na przygoto 
wantę się do odpowiedzi na 
Interpelacje - I wie o co chodzi. 

— Czy przewidywane sę da 

13 stu prezes 
Starzyński? 

i lekoidęce wnioski na posiedze­
niu. 

— To się pokaże, przedwcześ­
nie Jednakie byłoby mówić o 
tern, zresztą zarzędaliśmy obrad 
jawnych. Chcę tylko, mówi na 
zakończenie p. Starzyński, pod­
kreślić, i e wnioskodawcom o 
nic więcej nie chodzi, Jak tylko 
o sanację gospodarki. 

Szajka przemytników fałszywych 
J>-złotówf|k osadzona pod kluczem. 

ttunytafi 
O d kilku mie 

u i na Kre 
agentów, 

obieg 

ia pod KI 
• MiirnMai 

BłM f Dat7i ZMSiłT i i titllil-
disie u własie mie. 

Onegda) 24 letnia Anna Ze 
ion mieszkanka m. Białegostoku 
przechodząc ulicę Wiejską w 
dniu 6 bm. o g. 22 

H a f t o w a ł a a w p a ł n l ó 
a a m a b ó j s t a r o 

przez napicie się esencji octo­
wej. Desperatkę w stanie przy 
tomnym 

p r z e w ł a d a n a d o e z p i 
t a l * sar . R a o h a . 

Stan zdrowia dobry. Przyczyna 
—brak" środków do iycla. 

>& 270 

•rtlutrą dq(ą. 
jrach na glosy i 

B«ły n 
W partyturach na glosy i » 

zeszytach, 12 zeszytów na ca 
łę orkiestrę, w których fdo 6C 
szt solowych do tańca i mar 
szy, iekkó I melodyjnie harmo 
nirowanych nadających się na 
orkiestrę amatorką; Jak równlei 
do nabycia duio innych sztuk 
nowe tańce, marsze, róine pleś 
ni kościelne, mszę, na żądanie 
marsze żałobne, wszystko może 
być na różny skład orkiestr dę 
tych. Szkoły na całą orkiestrę 

Kapelmistrz 10 pułku ułanów 
2748 w Białymstoku, koszary. 

lonllet KaTiia Dokulileala I 
BJtn Zawodowych w B'ialvm' 
stoku ninlejszem ogłasza Kon \ 
Kurs na stanowisko Kierownika 
Kursów. Wymagane świadectwo] 
nauczycielskie wraz z praktykę 
2 *" ,°r8Z uPr"dn|aprB,a 
społeczna I znajomość stosun­
ków w zawodach rzemieślniczych 
Zgłoszenia należy nadsyłać do1 

Przewodaiczącel Sekt,! Szkoli 
nej Komitetu (gmach Kursor' 
Jum Okręgu Szkolnego BiaiaJj 
stocKlego—Warszawska 37 D 0 
kó) Na7). Oferty bed, przyjmo' 
wane od dn. 15 dnżdzirrniki rS ' 

r Białym 
|ch grasowała 
puszczających 

T!LT.S-w 
t^atystok stal sięŁrzed raktshh. 
4»a» centralą zbytu falssywyW' 
banknotów prazneczorrycląieaa 
wywóz. Priybywaji tutaljsayncl 

t I I n -x Słonima z Baranowicz'3 

• a d a j r a a i l e e l l a k te* 
ftowji • • 

W-Białymstoku frównlei, jak 
cjrytelnlcy nasi paptieteja. uka 
tata się wielka llofc 5 złotówek 
fałszywych 

Dzielna Ekspozytura Urzędu 
$ledczeg|o w Bifymstoku 
drodze wywiadu 
tygodniami natrą: 
szatki 

Ustalono, iż 
J t a k a m w a i a H a f a a k a a t w 

•>? M a t y s * ' ' 

• przemycali dalej, tztarej egen-
« * OwrteJ,Ślepak, Vs BMego-
stoku), Jóslel. Trubcjwiez (z 13a-
ranowlęz), Josel Sziwkln i Wę­
gier (z Lachowicz). E Starzy to 
wyli I 

w / w t r a f a l s z t a w t o l a r z y , 
którzy w swoim czaae za nlem-
cow uprawiali szmuliel sacha­
ryny, zatem nie łatwo było 
ptaszków przyłapać| na górą-

' cym uczynku. 
W dn. 26 b.m. zrewidowano 

Węgra w poclęgu, Którym się 
udawał do Barandjwlcz, lecz 
niestety 

plamie)* 
• l a z a a l a z l 

wobec czego został 
wolno. 

Węgier więcej jut 
kazał w Białymstoku 

Ul 
natomiast po pewnym czasie 
lego wspólnicy: Trubowicz I 
Saewkln. 

• • • I t o f a i B a l a t a I e * 

Gdy u^aJono U otrzymali ple-

Warszawa, dn. * x 1924 r. S Y N D Y K R T 
PRZEMYSŁU FlbHaWBEO 

W A R S Z H W A 
WIERZBOWH 7, TELEFON 13-88 

W odpowiedzi na la ły powołać ale 
na datę i M l istu. | 

ZAŚWIADCZENIE. 
Niniejszym zaświadczamy, ie obraz 

p. t. .HOLLYWOOD' wytwórni Pa 
ramount, eksploatowany przez biuro 
kinematograficzne .JARFILM" 
w Warszawie, jest jedynym obrazem 
w Polsce, noszącym ten tytuł. 

Obraz ten oddany zosta/ do wy­
świetlenia do kino-teatru „APOLLÓ" 
w Białymstoku. 

SYNDYKAT 

nanti FIIMEII 
Z a r z ą d O M w n * 

Za Pr*t*sa 
(podpis nieczytelny) 

StkrHarz Jtntralny 

wywiadowców 
U kiedy już zajęli miej-

'^r przedziale wagonu 111 
»ych mteJsc^oscinalsiftaB , t a j t ą g a ^ o d d a i W • » » fnwlzjl na 
war,, I szmuglowal • *w miejscu, a następnie w V ko-

I I I 

• • i 
uszczony 

lę nie po-
przybyli 

mtserjacie lecz. beskutecenie; 
pieniędzy ula znklazlono. 

M e ) asolafe) I M adą 
(•daakze zmylić czujności wy­
wiadowców, którzy domyślili się, 
podstępu 1 wi lad za pocięgiem 
wysłana została depesza do 
Słonima z poleceniem zrewido­
wania dokładnego .wagonu Ns 
318 a szczególnie przedziału 
litera E. Rewizja dała wynik 
świetny. 

.»wd ł a w k ą w i ą d s w 
rm*>aaBl 

znaleziono paczkę, z 5 złotów­
kami. 

Działo dę to w dn. 2 b. m. 
Trubowicz i Szewkln powędro 
wali do kryminału, w dni kilka 
potem Ślepak znalazł się za krat-
kami,idzlś już zapewne podzielił 
los Ich Węgier. 

W ten sposób 

M w l a a z k a d l l s t l a a o 
• s a j k ą p r z c a a a w t e l k w w f , 

którzy używali najprzeróżniej 
szych sposobów w swem rze 
miotle, Jak naprz. wysyłanie 
depesz umówionych w rodzajui 

d " , , * » » » * ' , r o l « »MmŁ6 
k * l « towtarsiM 

i wielu innych o których ze 
zrozumiałych względów pisać 
nie wolno. 

Ma dłuższy okres będziemy 
mieli spokój. 

K I N O 

ApobbO 
Budzące na obu półkulach podziw 

arcydzieło sztuki kinematograficznej 
»ytwórd .PARAMOUNT" w New-Jorku 

HOLLYWOOD 
(SZAŁ FILMOWY) 

M l I T T f l * " e i t(> marzeń waszych 
" " • J " ' piękne panie! 

O sławie, scenie, kinie l ekranie, 
Kończy się ... w.małżeńskim 

stanie. 

Wybitny film w 8-miu aktach z udziałem 
fffll słynnych w świecie filmowym gwiazd 
• i " ekranowych 

Fola Negri, HaryPlBkford, Betfy Bompson, Nita Naldl, 
beatrłce Jay, AgnesAyru, MayAvoy, Ceell B. de MillB, 
T Chanie, Chaplin, Jach Holt ' I wlal* 

Inayob. 

K I N O 

MODERN 
Caaw a d I mtmimf-

Kan i i I pi f in. I SI i 

Dziś opraz z życia żydowskiego w 6 aktach, na tle 
wojny Europejskiej. 

Trabedja Córki Rabina 
• • p | i i 11 i ; | i — — — ł 

wykonany przez zespół artystów żydowskich w Wiednia, / 

•anaacja ś w I • t a I 
• i Palaaa 

Człou/iehMr." Śmierć 
Dramat ameryk, w 6 aktach. 

Kksa o godz. 5 wlecz. Początek o godz, 
UWAGA: Prosimy o przybycie na wcześniejsze uansy. 

Przyzwoicie zachowywać się 
należy w teatrze. 

Oszczędzacie dużo 
pieniędzy 

jeśli 
okcasy i »>k>»fkl 5 

BERSON 3 

6 wlecz. 

Stf Pitejp i-ftlben • SBUhzs 
ogłasza że Kuszel Lew, zamieszkały w Sokół­
ce przy placu Kościuszki Ns 4 za pobieranie 
nadmiernych cen za chleb, wyrokiem 1 dnia 
28 marca 1924 roku, zatwierdzonym przez 
Sad Okręgowy w Białymstoku w dniu 5 lipca 
1924 roku, na mocy art. 19 ustawy z dnia 2 
lipca 1920 roku o zwalczaniu lichwy wojennej. 
skazany został na sto złotych polskich grzyw i 
ny i na uiszczenie dziesięć złotych p. o łaty! 
<adow* t . Sokółka, dnia 6 b. m. I f l i * r. ** K. 692/24.» 

Zgubiono książkę 
Wojskową wyd. 

W Doflicjacii prze* 
Kom. Kontolną na 
imię Aleksandra 

Sredzińsliiego 
(rocz. 1896 zfltp.i 
we »si Michaly-
Buroskie po«. Bia­
łostockiego sjminy 

Zawykowskiej. 
- ^743 

ZgUb'ono fymcia-
sowy dokument 

podróiy wyd.przez 
P.K.U- * Białym­
stoku na imę cle 
K»c (rocz, t ł » t ) 
zam. przy ul. Oto 
wianf j m 5. <n\ 1 

—_ (Ułoiifila drobił, ^ g 

Ullltn UMlIllf U Ł Ił 
w ŁODZI 

; wraca uwagą na ogłoszenie umiesz-
zone w „Monitorze Polskim" z dnia 
1 października i w „Polsce Zbrojnej" 
dnia 8 października w sprawie sprze-

aiy szmat i ścinków [włókienniczych, 
>rez innych przedmiotów zbędnych lub 
liezdatnych dla użytku I wojska* Prze^ 
arg odbędzie sie) w Lodzi dnia 28-go 
wtździemika 1924 r. gojdzina 10 rano. 

2750 , 

W teatrze .Palące"1 

nim przedstawieniu n 
popołudniowem , N 
widzowie mieli na 
aniary atrakcje Jak: 
ka i głosie rozmowy,| 

ejrzechodzenie gromi 
z parteru na balkon. 

na ostat-
idzielnem 
zawsze", 
lownl tej 
icz dziec-
|rem|alne 

uczenie 
A przez 

cały czas przedstawienia w kilku 
miejscach tłuczono orzechy. 
Miało się wrażenie, ze się Jest 
w menażer]!. Nic dziwnego, te 
obecny przedstawiciel policji 
zmuszony był kilkakrotnie Inter 
wanjowac. * 

mm H tu WBWII 
•Mltm n|«Hfl3u MeTTtaMn lakryfe 
mttmamw i wnum osobie rub firmi 
posiadającej odpowiednie kwalifikacje 

środki i lokaL 
Oferty do H a i > l a i > l M M M i 

• t e t t a a m . iaaeaakfareaa> 1_ 2737 

gupio paszport 
zagirmczny 

szybko, 
ktadntel 

jakn )do-
,(g«eran 

graficzny- Warsza 
wa. Mokotowska 
SG Żąde|cle ob­
szernych, bezpłat­
nych prospektów. 

in­
na U 

asz>ngtonie 
ięjózefa Wa­

da) Instytut Steno- » ' « • ' « - " m - P « > ; 
' - ' - ul. M-zowieckier 

) H , 274» 

Z gubi no zu-
1- " ' 

r^ T T e F a a sieno-
graf.»tk«i. Zalo-

t\ł si« do p. Dziar-
ikleso od 9—5 w 
kancelarii prtzyd-
jalne) Słdu Oktę 
abwego w Bialgm-
"toku. 2/52 

świadcz nie na 
migowy paszort za-

26B9 graniczny za '. N» 
" " ~ 1345/1 P. H. ,na i-

mł^ Lejby Halpjsr-
na zamieszkałego 
przy ul. Fabrycz-
n.| N. I I . 2751 

kartę 

Pltlil r̂H ItTtfl 1 SllDt!~| = 
», ł a mieszkanka muista Sokółki Rywa" | 

Zgubiono 
•dtmoMlizacyi 

ną wyd. W Białym­
stoku przer P: K. 
U. na >mlę flnto-

_ - M „ « , . » , 2 ^ 0 - niego Piecha (rocz. meblowane< J 00 w e ^ 

SSha 14 I plero. Karakułach bow. Rocha I^ 1 P iwo- B „ l o s t o c R i e g o am 
• - Dojlidy. 2744 

2 p,.WOdu 
du odstfpjej 

wy|izi 
ipfe u-

błaua, 
folanska za ceny pobranie oatirniernej 
kto do lampy, wyrokiem i Sądu Okręgowego 
Białymstoku z dnia 12 kwietnia 1924 roku, 
w II ej Instancji, na mocy ar t 19 ustawy z 

di la 2 lipca 1920 roku o zwalczaniu lichwy 
wt lennej, skazana wstała ba dwadzieścia zło-
ty ł i polskich grzywny I na uiszczenie 

.Ci A wszystkie 
«tfdawća-| 

I J asiejacawa — Zła* 4 J 0 — 
za wiersz soUitnetzawy — asarekesc 

I zagf^raczBe kosztują o 90 proc droiaj, 
unfcaty tristytacy prywataych I saotacznych w 

ałscowa wraz, przesyłkę - Złp. 5jOQ 
yafty i»>*pfc * tekście — Zip. m, 
awMnl<afKBv# tannliNMra 0 2B yioc* 
w hronleii podlegała optada. (Mad 

- Z b > 
Od cen 

kolka, dala B pesazlei 

trzy 
274J 

wf tL lSM r. łe I Ł W ^ W . 

Dr A. Kacnelson 
BeaarytsBa-ikdnnt 

Białystok, ni. Kilińskiego f* 8,' 
telefon A* 243 

Przyjmule od godz. 9 - | i_od, 4-7. 

P. F 
lintyrli 

CIEHOHSKI 
Pałacowa 4, tel 18. 

Uczenie. Iploaiaowajle. złote 
I kauczukowa doazawki. 144C 

* ? • • 

h l 7 « W » a z . s r y r - » P . 0.»2. W*dtug o f ic ja lne j kUrsu fcąafa Potęgo. 
p f r y t e y e j . opustów n f i.sWaJa.tH. I ta u - d * -chwal Zjazdu Prasy^ProwlnęJo ^ ^ 

"Polska pndLraia w Blarymstoku. Sa. Dkcu f Warszawska.?•/ 


